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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d. 10. Września. — J o u r n a l  d e s  D e b a t s  i P a t r i e  są­

dzą, że na żaden przypadek nie przyjdzie do wojny.
P a r y ż ,  d. 11. Września. —  W czoraj przybył tu cesarz z cesarzową 

z Dieppe. ,
Dzisiajszy P a y s  zamieszcza dziś artykuł wymierzony jłrzeciw Tur- 

cyi. Jeżeli Bosya odrzuci zmiany, natenczas znów portę starać się będą 
nakłonić do pojednania; jeżeli zaś Turcya obstawać będzie przy swoich  
żądaniach, natenczas Europa przypatrywać się będzie wypadkom i cze­
kać. Zachodnie państwa nie ścierpią podbojów R osyi,  Europa owszem  
zachowa swoje stanowisko sędziego polubownego w celu utrzymania po-

Stopę procentową od biletów skarbowych podwyższono.
L o n d y n ,  dnia 11. W r z e ś n ia .— T i m e s  donosi: Austrya wnosi, 

aby układy nowe zawiązano w Petersburgu względem załatwienia spra­
wy" wschodniej i aby te układy prowadził hr. Nesselrode z jednej, a tu­
recki poseł z drugiej strony. Spodziewa się Austrya, że wniosek ten 
przyjętym zostanie.

B e r l i n ,  dn. 13. Września. — Naj. Pan wrócił z prowincyi saskiej 
i Naj. Pani z Ischl w dniu 10. b. m. do Poczdamu. W  dniu zaś 11. b. m. 
wyjechał N. Pan na manewra korpusu gwardyi i 3. korpusu armii doRii-  
dersdorfu.

B e r l i n ,  dn. 12. Września. —  K r e u z z e i t u n g  donosi,  że cesarz 
rosyjski przybędzie na manewra austryackie do Ołomuńca na d. 21. lub 
24."b. m. Książe pruski wyjedzie dnia 21. b. m. Da manewra do O ło-

W  Saksonii wydano także rozporządzenie względem wolnego do­
wozu zboża z dodatkiem, że wolność la dowozu może być do Nowego  
roku przedłużoną, jeżeli potrzeba się okaże.

— Donieśliśmy już o rozporządzeniach policyi tutajszej przeciw iusz-  
meklerom, których pociągnięto do odpowiedzialności za nieprawne nie­
kierowanie w handlu zbożowym. Niektóre dzienniki uczyniły uwagę, ze 
to nie bardzo sprzyja wolnemu handlowi, o który w te czasy głównie 
chodzi. Tymczasem piszą teraz, że prezes policyi p Hinckeldey wprzód 
porozumiał się z niektórymi członkami starszemi kupiectwa i zarazem za­
żądał sprawozdania, jakie wywierają kupna zboża na czas z dyferen- 
cyami i meklerstwo nieupoważnione. Starsi z kupiectwa po naradzeniu 
się doręczyli prezesowi na dniu 5. bież. mies. sprawozdanie. O d w o­
łując się do opinii danych w latach 1816 i 1817, oświadczyli się przeciw 
wszelkim ograniczeniom handlu zbożowego na czas i twierdzą dziś jesz­
cze,  że trudno rozróżnić prawdziwy interes od gry w dyfereneye. J e ­
dnym tylko skutecznym jest środkiem przeciw niedbałości, lekkomyśl­
ności i niegodnym ce lo m , wymiar przyspieszony i surowy sprawiedli­
wości. Przyznają atoli co do fuszmeklerów, że ci handlowi zbożowemu  
szkodzą i oświadczają gotowość swoją przystąpienia do wyboru większej 
liczby meklerów, skoro się potrzeba okaże.

I t o s s y a .
Pisze G l o b e  pod datą 3. W rześnia: » Uwagę naszą zwracają trzy 

okręta rosyjskie krążące po m o r z a c h  C h i ń s k i c h ,  a które mają zamiar 
wspólnego działania z eskadrą amerykańską wyprawy japońskiej. Nie 
jest niepodobnem, aby Rosya życzyła sobie wziąść część lwią i chwały, 
jaką wyprawa ta przyniesie, a której jako punkt oparcia podają ujście 
rzeki Segalu. Przed niedawnym czasem rząd rosyjski zmęczony przez 
Tatarów, którzy ten punkt zarnieszkiwają, ustąpił Chinom cale teryto- 
ryum na północ od P e k i n u ,  które od S e g a l u  jest wzdłuż przerżnięte. 
Jest to bardzo piękny kraj zamieszkały przez rasę mającą całkiem niepo­
dległe obyczaje. Z brzegów widać wyspę Segalu, która z skałami naj- 
bliższemi Kamczatki, formuje ujście Segalu, odnogę morską między w y­
spą główną a wyspami Niphonu i Japonii aż do morza żółtego. Mówią 
teraz, że Rossya chciałaby wejść nazad w posiadanie tego terry tory um 
a domyśla się każdy dla czego. Na górach Khonola, które się ciągną 
linią graniczną obu cesarstw niedaleko Irkutska, są dwa miejsca obron 
De, jedno trzyma Rossya, w drugiein są Chińczycy. Cały wielki han­
del który się między teroi państwami odbyw a, dzieje się tein przejściem 
pomiędzy rzeczonemi fortecami. Przez to przejście Chiny odbierają od 
Rossyi futra a Rossya dostaje herbatę. Lecz niedawno Syberya stała 
się ważną prowincyą rossyjską. Syberya potrzebuje portu. Rozliczne

jej rzeki nie mają innego ujścia jak wieczne lody  północnego morza, 
a jedynym portem jakiby mogła mieć Syberya, jest ujście Segalu. Cesarz 
chiński w dzisiejszym swem krytycznem położeniu mógłby łatwo ustąpić 
dystrykt Segalu lub też Rossya zabraćby go sobie mogła.«

Wrancya.
r a r y z ,  d. 9. W r z e ś n ia .— W edług  dekretu w M o n i t o r z e  żarnie- 

szczonego objął znów p. Fould swoją posadę jako minister stanu i domu
cesarskiego.

— M o n i t o r  donosi, że onegdaj zebrali się ministrowie u ministra 
sprawiedliwości, celem naradzenia się nad sprawami nagłej potrzeby.

— Minister oświecenia chcąc podnieść nauki klasyczne po paryzkich 
gimnazyach zaprowadził podobne urządzenie, jak po szkołach realnych, 
każe wybierać komisyą z uczonych i profesorów biegłych w tym zaw o­
dzie, którzy mają periodycznie egzaminować młodzież, jakoteż udosko­
nalić naukę. W e  wstępie do rosporządzenia powiedziano, ze reforma 
ta w naukach gimnazyalnych ma na celu podniesienie nauk klasycznych  
które stanowiły chwałę Francyi. Pólurzędowy dziennik publicznego  
oświecenia zamieszcza łagodną protestacyą przeciw krytyce owej refor- 
my, z którą dal się słyszeć kardynał Mathieu przy publicznej sposo­
bności, zarazem powiada, że pau Fortoul wszystkie odpowiedzi na to 
w podobnej formie zakazał

— W ed łu g  P a t r i e  odbędzie się d. 16. b. m. wielka uroczystość 
w  obozie pod Satory, na cześć cesarzowej, obchodzącej w tym dniu swe  
imieniny. Na dwa dni, to jest dziś i jutro wzbroniono publiczności o d ­
wiedzanie obozu.

7 Głoszą, że cesarz dnia 20. b. m. uda się do północne'j Francyi 
zabaw, w Lille i Arras, potem odwiedzi St. Omer i Boulogne i wróci tu 
dotąd na miasto Atniens.

—  Rady jeneralne pokończyły swoje posiedzenia. W szęd z ie  oka- 
zały.jSię Przychyluemi rządowi i żadnego projektu rządowego nieod-

W  siedmiu departamentach od były  się w ybory  uzupełniające 
liczbę członków ciała prawodawczego. W ypadek okazał się dla rządu 
pomyślny bo rządowych kandydatów wybrano. N ie było nawet śladu 
walki wyborczej,  a wyborców mało przybyło na wybór.

~  .Wcżorajsza narada ministrów dotyczyła sprawy wschodniej. O d  
rzec i dni toczą się układy pomiędzy ministrem spraw zagranicznych 

p. rouiu de 1 Huys a lordem Clarendonem, w celu porozumienia rię, 
co czynić wypadnie, jeżeli cesarz rosyjski nieprzyjmie zmian poczynio­
nych przez 4 urcyą. Minister Fould znów nagle wyjechał do Dieppe 
i wątpić zaledwie można, że powrót jutrzejszy cesarza zostaje w sty­
czności ze złym obrotem sprawy wschodniej. Celem zajęcia nieco umy­
słów zabawami, rozkazano wczora przez nadzwyczajnego kuryera, aby 
wielka opera od poniedziałku rospoczęła swoje przedstawienia. O bawy  
wojny coraz bardziej się wzmagają Mówią, że Turcy i przesłane zostaną 
w znacznej liczbie karabiny, w Londynie spadają konsole i na naszej 
giełdzie maluje się niespokojność na twarzach.

—  Na mocy prawa d. 4. Sierpnia 1851. upoważnionem zostało mia­
sto Paryż do zaciągnięcia pozyczki 50 milionów fr., celem przyjścia 
w pomoc kasie miejskie, z powodu wielkich budowli przedsiębranych 
w Paryżu a szczególnie, przedłużenia ulicy Rivoli. W edług sprawo- 
zdania prefekta w jn osić  będą wydatki w ogóle 82,431,851 fr. Państwo  
“  Ml Przeznacza 14,975,324 fr., na miasto przypada 67,456,527 fr. 
Juz 6 3 /  kamienic skupiono, a jeszcze pozostaje 352 do nabycia.

P a r y ż ,  3 Września. — (K or. Cz.) Drogość zboża dała powód  
w mieście Reims do zbiegowiska, a w Paryżu do małej emely kobiecej. 
W  wilią 1. W rześnia , w obawie nowego podwyższenia taksy chleba, 
kobiety pewne'j części przedmieścia św. Antoniego udały się kupować tłu­
mnie chleb u jednego piekarza. Skoro zabrakło chleba, nastąpiły wrza­
wy i krzyki, które musiał uciszyć komisarz policyi przy pomocy "oddzia­
łu sierżantów miasta. Rząd uspokoił obawę ludu nie podwyższając ta­
ksy chleba. Uczynił to ze szkodą piekarzy, na m ocy zwyczaju pier­
wszego cesarstwa, które zamiast układać taksę według ceny zboża, 
układało ją według potrzeb. Rząd obiecał wynagrodzić piekarzy późnie'j’ 
skoro zboze stanieje, za pomocą tak zwanej kompensacyi taksy. W z n o ­
wienie zwyczaju pierwszego cesarstwa zrobiło rejwach na targach pary- 
skichich, przywykłych od roku 1828. do wolności handlowej i układa­
nia taksy chleba według ceny zbożowej. Krzyczano na wznowienie  
maximum, a kiedy la  P a t r i e  doniosła, że rząd kazał zakupić znaczną
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i l ość  zboża ,  na swój  r a c h u n e k ,  w  po r t ach  zag ran i cznych  k r zy cza no  na 
socyal izm,  Szczęśc i em,  że  cena zboża  zac zyna  spadać  i zmniejszać n i e ­
b ez p i e cze ńs t w o  drogości  c h i e ba ,  k tó r e  p o d  dzis ie j szym r ządem h y ł o by  
da l eko  t r udui e j s zem do  usuni ęc ia  niż p o d  r ządem Lu dwi ka  Fi l ipa.  Zb oż e  
zag ran i czne  p r z y b y w a  w  znaczne j  ilości do  p o r t ó w  f rancuskich  i jest  n a ­
dz i e j a ,  ze  z ł owrog i e  o b a w y  o d ro ży z nę  zb oża  nie ziszczą się.

P o d  w p ły w e m  drogości  zboża  i po d w yż sze n i a  esko inp ty  p r zez  bank  
l o nd yń s k i ,  pod  w p ł y w e m  także  o s t rożnośc i ,  jaką po k a z u j e  por t a  w z a ­
ł a twieniu  sp r aw y  ws ch o dn i e j ,  g iełda paryska  t r zym a  się l icho W  n a ­
dziei  j ednak  p o d w y ż k i  g iełdy,  Mi res  p row adz i  na wie lką skalę  o p e ra c y e  
f i n an so w e ,  dos t a r cza j ąc  mi l i ony aa  p o t r zeb y  b a n k ó w  g ru n t o w y c h  w Mar ­
sylii  i Nevers .  O p e r a c y e  j ego  do tk n ę ł y  i nt eresa  ban ku  g r un t o w e g o  p a ­
ry sk i eg o .  a n ad to  ob ra z i ł y  ludzi g i e ł d o w y c h ,  z p r z y c z y n y ,  że  Mires  
zb ie r a  p ien iądze  d la  b a n k ó w  w Marsyl i i  i Never s  za po m o cą  obligacyi ,  
k t ó r e  spr zeda j e  z 10 fr. premii .  S p rz e d a w a n ie  obl igacyi  z p r em ium  jest  
r z ec zą  ma ło  p r a k t y k o w a n ą ,  ale toż s amo  rob i ł  dawn ie j  bank  g r u n t o w y  
parysk i .  Mów ią ,  że  p r em ium z razi ło  spe ku l an tów  i że  na 15,000 w y p u ­
s z c z o n y c h  obl i gacy i ,  Mi res  sp r zeda ł  z a l edwie  2500.  Mi res  jest  dzisiaj 
f i nansis tą ,  k tó r y  p r z y  p o m o c y  r z ąd u  p row adz i  na jw iększe  o p e r a c y e  nie- 
t y l k o  w e  F ra n c y i ,  lecz i zagranicą.  Zwią zaw sz y  się z minis t rem Sa l a­
m a n k ą  i z a in t e r e so waw szy  w  samej  o p e r ac y i  k r ó l o w ę  h is zpańską ,  o t r z y ­
ma ł  o n ,  za p o m o cą  d ek re t u  k ró l owe j ,  konce s s yą  h i szpańsk ie j  drogi  p ó ł ­
nocne j  , na  k t ó r ą  k o r ł e z y  nie chc ia ły  zezwol ić .  Mi r es  z akup i ł  t akże  w ie l ­
ką ilość poży czk i  D o n  Miguela ,  w  nadz i e i ,  że  zmusi  rz ąd por tugalski  do 
uznau i a  jej i skonsol idowan ia .  J u ż  za legalności ą tej po życzk i  p r z e m ó ­
wił  C  o n s t i  t u t i o n  n e 1, dzi enn ik  Miresa.  W  r azi e po t r ze b y  zac i ągnię ­
cia poży czk i  na giełdzie pa ry s k i e j ,  rząd po r tuga lsk i  będz i e  mus ia ł  u łożyć  
się z Mi r esem i uznać  w jakiejś  części  p oży czk ę  D o n  Miguela.

O d  n ie j akiego czasu przec i ągaj ą  p r z ez  b u l w a r y  omn i bu sy  z b u d o w a ­
n e  na sposób  angielski  z i n s i d e  i o u t s i d e .  O m n i b u s y  te dają  t rochę 
więce j  życia  cy rku l a cy i  P a r y ż a ,  k tór a w p o r ó w n a n i u  z L o n d y n e m  jes t  b a r ­
dz o  ma łą  i k tó r a  daj e  Pa ryżo wi  postać p r o w in c y o n a l n e g o  miasta.  W k r ó ­
t ce  om n ibusy ,  z b u d o w a n e  na sp os ó b  am er y k ań sk i ,  będą  p r zec i ągać  od  
p l acu  de la C o n c o r d e  do  Passy .  Będą  one  iść wzd łuż  S ek w a n y ,  po  p ł a  
skiej  kole i  ż e l azne j ,  k tór a  n ie  p r ze szkodz i  w n iczem cy rk u l acy i  z w y ­
c z a j ny ch  p o w o z ó w .  P a ry ż  p r z yb i e r a  pow o l i  pos t ać  miasta anglo a m e r y ­
kański ego .  J e s t  on  na jboga t s zym na s t a łym l ądzi e ,  a ubog im  k i e d y  się 
go  p o r ó w n y w a  z b o g ac tw em  L o n d y n u  i N o w e g o  Y o rk u .  W a l e n i e  d a ­
w n y c h  u l i c ,  a p r o w a d z e n i e  n o w y c h ,  po ka za ł o  b i edę wie lu  s t r on  Pa ry żu ,  
b i edę  t r ud ną  do  u suni ęc i a ,  b o  nią m a ło  t r udn ią  się p r y w a t n i ,  a rząd 
sam s p ros tać  w sz ys t k i e mu  n ie  może .  W  P a r y ż u  po d w a ja  się zby t ek  
a  ś rodk i  z a spaka j an ia  jego  co raz  bardzie' j  się zmniejsza ją .  F r a n c y a  nie 
ma  ko lon i i  i d u ch a  h an d lo w e g o  jak Anglia i n iema ani p r a c ow i t o ś c i ,  ani 
o b y c z a j ó w  Angl ików.  O d  k i l ku  lat P a r y ż  jest  bez  d o b r y c h  o p e r ,  z p r z y ­
c z y n y  b r a k u  p i en i ęd zy  i z p r z y c z y n y  ko n k u re n cy i  Angl i i ,  k t ó r a  płaci  
śp i e w ak om  su m m y  og rom ne .  T e m b e r u i c k ,  t e no r  w ł osk i ,  n ie  chciał  śp ie ­
w a ć  w o p e rz e  f r ancuskie j  za p e u sy ą  1-15,000 fr. F o rm e s  i Cruvel i i  o d ­
mówil i  t akże  śp iewan ia .  A lboni  ż ąda  za każdy  w i e c z ó r  2000  fr., to jest 
o k o ło  752,000 fr. r oc z n i e ,  Mar io  zaś  i Gr is i  żądal i  150,000 fr. za sześć 
mies ięcy.

Mó wią  że  p.  de  C ese na  ma  b y ć  w k ró t c e  p o z w a n y  za długi .  Mówią,  
że  ks. b ru ns zwi ck i  z as t awi ł  w l omba rdz i e  pa rysk im  za 100,000 fr. dy a -  
m e u t ó w  k łó r emi  tak d łu go  świec i ł  w sa lonach  l ondyńsk i ch  i paryski ch .  
Ks.  b runszwick i  jest  j ed ną  z c i ekawośc i  pa rysk ich .  R ó ż u j e  się,  czerni ,  
nos i  pe ru k ę  u f r y z o w a n ą  na sp o s ó b  b a r a n k ó w  k rym sk i ch  i nosi  c zy  to na 
p a l c ac h ,  c zy  na g łówce  laski ,  c z y  u koszul i  i k amize lk i ,  mn ó s t w o  dy a -  
m e n t ó w . —  Mówią  że j en e r a ł o w ie  Pal i ss i er ,  Ma c  M a h o n  i B osque t  mają  
b y ć  o d w o ł a n i  z Algieryi  z p o w o d u  n i e p o r o zu m ie ń  jaki e się m iędzy  niemi 
wszczę ły .  J e n e r a ł  J u s s u f  ma być  m i an o w an y  g u b e r n a t o r e m  K on s t a n t yn y .

P a ry ż  jest  c i chy i g łuchy.  Ca le  jego życie  p r ze n i o s ł o  się do  wod,  
mianowic ie  d o  D iep pe .  D ie p p e ,  T ro u v i l l e ,  H a v r e ,  T r e p o r t ,  S.  Va l e ry ,  
a n aw e t  B ou l ogn e  są p r ze p e ł n io ne  pr zez F r a n c u z ó w .  W  Bou log ne  lak 
j e s t  dużo  t ego r o k u  F r a n c u z ó w ,  że Angl icy w znaczne j  części  je opuści l i .  
Anglicy lubią żyć  z sobą  i udaw a l i  się do  B o u lo g n e ,  d ia  tego że uważa ją  
t o  miasto  n ie j ako  za swo je .  C e s a r s tw o  p r z echadza j ą  się s w o b o d n i e  po  
D ie pp e  i jego okol i c ach ,  ale p r zeds i ęwz ię t e  o s t rożnośc i  są w ie lk i e ,  każdy  
z p r z y b y w a ją c y c h  ma b y ć  o b s e r w o w a n y .  K o ło  10. t. m. c esar z  w y je -  
dzie  d o  Bou log ne ,  w  k tó r em robi ą j uż  na jego  p rzy j ęc i e  b r a my  t r y u m ­
falne.  N a  wzgó rzach  Bou log ne ,  w o k o ł o  k o l u m n y  Na po l e o na  I ,  o d b ę ­
dzie  się r ew ia  dy wizy j ,  k tó ra  będz i e  p r z y w o ł a n ą  z Helfaut .  R e w i a  ta 
p r z y p o m n i  o b ó z  N apo l eo na  I. C z y  N a p o l e o n  III.  nie p o w ie ,  p r z y  tej 
sposobnośc i  m o w y  ob róc one j  ku  a l i ansowi  z Angl ią ,  k tó ry  staje się co raz  
po t r z eb n i e j s zym  dla F r a n cy i ?  O k o ł o  15. t. m. c e sa r z  uda  się do  o b o zu  
Hel faut .  Książe  Mur a t  z r odz iną  zw ied za  obec n i e  P r o w a n c y ą .  Będąc  
w  Marsyl i i  p r z y j ę ty  by ł  na okręc i e  ame ry kań sk i m  . .Cumber l andu ,  kló 
r e go  kapi tan t r ak towa ł  go j ako  daw n eg o  w sp ó ł o b y w a t e l a  i j ako  cz łonka  
famil i i  cesarskiej .

Anglia.
L o n d y n ,  d. 9. W r z e ś n i a . —  VV sku t ek  spadan i a  na s zych  p ap i e r ó w  

na  g ie łdz i e ,  a mianowic ie  zn i żen i a  się k u r s u  wc zo ra j  ko ns o ló w ,  u p o ­
ws zechn i ł y  się pog ło sk i ,  że  mini s t er s two  sp r aw  zag ran i cznych  o t r zyma ło  
d rogą te l egraf iczną  w ia domość  z W i e d n i a ,  że cesar z ro sy j sk i  od rzuc i ł  
zmiany  p o c z y u i o n J  p r zez  T u r c y ą  w  p r o p o z y c y a c h  t ur eckich .  Pogło ska  
ta  jest p ło n n ą ,  choc i aż  ją te l egrafem p rz e s ł an o  do  P a r y ż a ,  i tam rów n ie  
z ły  skut ek  w y w a r ł o  na giełdę.  W  r ze c zy  s amej  nadesz ł a  do  u r zę du  z a ­
g r an i cznego  te l egraf iczna  w iadomość  z W i e d n i a ,  ale t reść  jej  dot ąd  nie 
jes t  j eszcze wiadoma.  Mi mo  to u sp os ob i en i e  cilyi  jes t  n i ena j lep sze  i wiele 
oko l i cznośc i  w y p ł y w a  na  to u sp os ob i en i e  p r z y k r e .  N ap rzó d  panu j e  n i e ­
p e w n o ś ć ,  jak się sk oń czy  s p r a w a  w sh o dn i a ,  a p r zy t em upo w sz e ch n i a  
się p r zeko nan i e ,  że ta sp r aw a  nie  zost anie  z a ł a tw ioną  w sposób  za d ow o-  
la jący,  a p r zyna jmn ie j  n i e okazu j e  pew no śc i  na czas  p r zydłuż szy .  Im 
n iepomyśln ie j  stoi  sp r aw a  t u r e c k o  rosy jska ,  tem więcej  s ta ły ląd po t r ze  
b u j e  p i en i ędzy  i dla t ego p o m n a ż a  się w y w ó z  g o to w iz n y  z Anglii .  T e g o  
naj lepiej  d o w o d z ą  ku r sa  w e ks ló w  z os t atn i ego tygodni a .  D o  (ego dodać

na leży ,  że wie lk i e  su m y  w y c h o d z ą  z k r a ju  na zakup i en i e  z ag rani cznego  
z b o ż a ,  r ó w n i e  jak do  koloni i .  Są to  w y p a d k i ,  k tó r e  p r ze d  ki lku t y g o ­
dniami b y ł y  p r z ew id z i an e ,  a k tó r e  n i e rodzą  się ani j edne j  n o c y  i ani  
w ki lku dn i ach  nieus tają.  D o w o z y  z ło t a z Austral i i ,  nie zos t ają  w s t o ­
su nk u  do p y ty w a l i  się o nie ,  choci aż  na nie wielki  jest o d b y t  i z apas  
b an k u  go to wiz ną  z n ó w  się w  t ym ty go dn iu  zmn ie j s zy .  J u ż  i tak zmniej  
s zy ł  się do  304 ,900 funt .  szt  , lak że minus w  L ipcu  i S ie rpn iu  w y no s i ł  
j uż  I f  rai ł iona funt .  szt. a da l e ko  j es zcze  od  t e g o ,  a b y  u b y w a n i e  u s t a ­
wa ło  Po d  takiemi  oko l i cznośc i ami ,  jeżeli  sp r a w a  w c ho dn i a  w k ró t c e  
n i eweźm ie  s zczę ś l iwego  ob ro tu ,  na t enczas  d i s ko n to  z n ó w  b a n k  podn ies ie  
w  t ym  miesiącu.

—  Na giełdzie wciąż  ob a w a  i smutek ,  a dziś po w ię k sz y ł y  się jes zcze  
dziś w skut ek  de sz cz u ,  k tó ry  n ieus t anni e  leje.  D o sy ć  nam już  b y ł o  na 
w i adomośc i ach  po l i t ycznych .

—  K o r r e s p o n d e n t  pa ryz k i  G l o b  a pisze  z P a r y ż a :  z a r ęcza j ą ,  że 
T i m e s  p ło nn ą  o t r zyma ła  od  sw o jego  k o r e s p o n d e n t a  pa ryzk i eg o  w ia d o ­
m ość ,  k iedy  jej don ió s ł ,  że  rz ąd  f r ancuzk i  r ozkaza ł  o św ia d cz y ć  po rc i e ,  
że  n ie  pow inna  l iczyć na p o m o c  F ran cy i ,  jeżeli  się n i e p od da  zdan iu  w y ­
r z e c z o n e m u  p rzez  moc a r s tw a  w W i e d n i u  na kon fe r encyach .

—  D o w ó z  z b o ża  w tym  ty go dn iu  był  n a s t ęp u j ący :  77,010 kwar f e -  
r ó w  pszen i cy  i 116,180 k w a r t e r ó w  owsa.  C e n a  p r z ec i ęc iow a  na t ydz i eń  
w y no s i ł a  59 sz. 11 d. Dziś  j e d n a k o w o ż  ce n y  spad ły  p r z y  og r an i c z on yc h  
i n t er esach  o 2 sz. na  kw ar t e r ze .  Hande l  o w sem  o ż yw io ny .

Hiszpania.
M a d r y t ,  5. W r z e ś n i a .  —  R zą d  nasz  w  wielkim zna jdu j e  się k ło ­

p oc i e ,  jak ma p r zy j ą ć  pos ł a  pó łn o c n o  A m er yk ańs k i e go  p. Sou l e .  O n e -  
gdaj  w sz y sc y  r a dz cy  k o r o n y  mieli z t ego p o w o d u  d ługą na r adę  u k ró l o ­
we j  w  San  I l den fonse  i p o s t a no w i on o  nareszc i e  po  długi ch  ro z p r a w a c h  
czekać  na p r z y b y c i e  pana  C a l d e r o n a  de la Ba r ca ,  k tó r y  za k i l ka  dni  
p r z y b ęd z i e  do  Madry tu .  C a l d e r o n  nasz  daw n ie j s zy  pose ł  w S t anach  
Z j e d n o c z y e h  zna  się o d d a w n a  z panem Soule .  N ik t  lepiej  nad  n iego uie-  
pofraf i  obj aśn i ć  r z ądu  w zg l ędem b ran ia  się o w e g o  cz ło wie ka ,  k tó r y  ż e ­
gna jąc się z p rzyj ac iółmi  w N o w y m  J o r k u  obwieśc i ł  uczuci a  sw e  n i e p r z y ­
j aciel skie  p r z ec iw  Hiszpani i .  W  ogól e  podz i e l a ją  to  zdan i e ,  że Sou l e  
dla tego t y l ko wys t ąp i ł  z swemi  o świadczen i ami ,  a b y  swo im a m e r y k a ń ­
skim p rzy j ac io łom zasuć  oczy ,  j ego  zaś mi ssya  jest  p o k o j e m  tchnąca ,  
zgadza  się zu pe ł n i e  z po l i t yką  p r eze sa  S t a nó w  Z jed. ,  o k tór e j  się d o w i e ­
dziano,  że jes t  na ter az  p r z y ch y l n ą  Hiszpant i .

Ssirajcarffa,
B e r n ,  7. W rz eś n i a .  — R a d a  zw iąz ku  uj r za ła  się p r z y m u sz o n ą  w os t a­

tnich dn iach  wyda l i ć  dw ó c h  sk o m p r o m i to w a n y c h  pol i tyczni e  w y c h o d ź c ó w  
z Szwa jea ry i .  Są  nimi W ł o s i  Cas so l a  i C l em en t i ,  k t ó r zy  n i e d a w n o  stali 
p r z ed  s ądem p rzys i ęg łych  w C h u r  j ako oskarżeni .  W p r a w d z i e  sąd  uzna ł  
ich n i ew inn ym i  p r ze s y ł an i a  b ron i  na ost atni e pows t an i e  w  Mediolan ie ,  
ale r ada  związku  m im o  to w y da ł a  r o zp o r zą d ze n i e ,  do  ich r e sz towan ia ,  
od k tó r ego  się uwo ln i l i  t y l ko  za k au cy ą  10,000 tal. P on i ew aż  rzeczeni  
W ł o s i  zna jdo wa l i  się w  Pu sch l a w  i p rze s ł ana  b r o ń  miała p op i e r ać  p o ­
ws t an i e  w  L o m b a r d y i ,  dale j  po n i e w aż  zos t awal i  w  śc i słych s t o sun kac h  
z Mazz in im p rze t o  r ada  zw iąz ku  s zwajca r sk iego zażąda ł a  w yg nau i e  ich 
z Szwa jea ry i .

tŁsięstwa naddunajshie.
C o p .  Z t g s .  C o r .  donos i  z Buka re sz tu  d. 23. S ierpnia ,  że ćw iczen i a  

wo jsk  rosy j sk ich  ciągle się o d b y w a j ą ,  a n o w e  posi łki  j uż  nie nadciągają ,  
b o  ca ły  kraj  p r z e p e ł n io n y  woj sk i em.  R o b o t y  fo r t y f i k acy jne  p r o w a d z o n e  
są gor l iwie ,  a szczegó ln i e  nad D un a j em  na  wielki  r ozm ia r  są p r z eds i ę ­
wzię te .  Są dz ą ,  że s z ań c e ,  k tó r e  t er az  s y p i ą ,  p r o j e k to w a n e  b y ł y  o d d a ­
w n a  w e d łu g  tego samego p l a nu ,  i że t ak ow e  naw e t  po wy jśc iu  R o s y a n  
zos t aną u t r z y m a n e ,  co już sam spo só b  ich sypan i a  d om yś ł ać  się każe.  
C e n y  wszys tk i ch  a r t y k u łó w  żywnośc i  p o sk o c z y ł y  w Buka re szc i e  od  
t r z ech  mies i ęcy  o t rzecią część.  T y m c z a s e m  z O d e s s y  piszą d o  W a n ­
d e r  e r  a,  że r u c h y  wo jsk  ku  ks i ęs twom nie  ustają.

Turcya.
—  L ’I m p a r t i a l  d e  S m y r n ę  op isu j e  w ia d o m y  zamach  na  życi e  

Pa do va n i e g o  w  K o ns t an ty nop o lu .  W y c h o d z i e c  ten w łosk i  p o d  op ieką  
f r ancuzką zost ający,  mieszka  od  3 do  4 lat w K o n s t a n t y n o p o lu ,  a z ac ho ­
w an i e  j ego na p o z ó r  b y ł o  z aw sz e  b e z  za rzu tu .  Dnia  14. S i e rpni a  w ie­
cz ó r  z a p u k a n o  do  mieszkani a  jego  p r z y  wielkiej  ul i cy P e r a ,  a z a l edwie  
Padov an i  d r zwi  uc hy l i ł ,  d w o m a  sztyle t ami  pchn ię ty  został .  U p a d ł  bez  
p r z y t o m n o śc i ,  a m o r d e r c y  uszli. R a n y  j ego  zdają  się b y ć  śmier t eb-e  
i ma ło  nadzie i  oca leni a  go, a że do tąd  nie p r z e m ów i ł  ani s ł o w a ,  p r ze t o  
n ie  masz  najmniej szego  ś l adu ,  kto byl i  j ego m o rd e rc y .  H a m b .  C o r e s p ,  
w ys t awia  P a d u a n i e g o  w innem świet l e ,  a m ianowic ie  p r z yp om in a  r a p o r t  
F r ó b l a  w par l amenc i e  n i emieck im ,  k t ó ry  ws pom in a  o Padu an im  jako s ie­
dząc  z R obe r t e m Blumetn w  j edn em więzieniu  po czyn i ć  miał  ważne  ze ­
znania  wzg l ędem t ego ostatniego.  Pad uan i  z j awi ł  się po t em w  R zy m i e  
z pa t en t em of i cera  au s t r y a c k ’ego, mieni ł  się b y ć  w y ch od zc em  i chciał  się 
za jać  dos t a wam i  d la  wojska .  N ap rzó d  t r y um w i ra t  r zym sk i ,  a p o l em  a r ­
mia f r ancuzka  od rz uc i ł y  j ego p r o p o z y c y e ,  wre sz c i e  o t r zyma ł  od  j eńer a l a  
O u d i n o t  posadę  buchha l t e r a  kasy  wo j sko we j .  Późn ie j  za f r ancuzk im pasz­
po r t em  uda ł  się do K o n s t an t yn op o l a  i tam wszedł  w s t o sunki  z m e k l e r e m  
o k r ę t o w y m  p. Tes l a .  W  niedzi elę  w ie cz ó r  wraca j ąc  do d o m u  nap adn i ę ty  
zos t a ł  p r z ez  ki l ku ł udz i  i o t r zym a ł  4 pchnięc ia  noże m,  ale się już  ma le­
piej .  P o n i e w a ż  go nie  ob d a r to ,  p r ze t o  z b r od n i  tej p r zyp i s u j ą  p o w o d y  
pol i tyczne .

—  Dz ie nn iko wi  I n d e p e n d a n c e  piszą ze  S ł a m b u h i  p o d  datą  22. 
S i e rp n i a :  Po r t a  n i ep rzy j ę t a  no ty  wiedeńsk i e j .  W  o dp ow ie d z i  t ł umaczy  
w  w yrażen i ach  ba rdzo  u p r z e j m y c h  ale energ i cznych  p r z y c z y n y  swej  o d ­
m ow y ,  i żąda wielu  zmian.  T a k  w ięc  k w e s t y a ,  k tó r a  się zd aw a ł a  d y ­
p lom a to m n i e odw o ła ln i e  r oz s t r zy gn i ę t ą ,  jest  więcej  niż k i edy  zkompl i-  
k o w a n ą ,  i t r u d n o b y  b a r d z o  b y ło  naznaczyć  jej t ermin do  rozwiązania-  
T u t a j  p r z ek ona n i e  jes t  p o w sz e ch n e ,  że  się sp r a wa  nie  sk o ń cz y  inaczej  
jak  wo jną.  Z d e c y d o w a ł a  się po r t a  zna czną  większością  r a d y  n a d z w y ­
cza j ne j ,  z e b ra ne j  w iecz o re m 18. R a d a  ta miała się o d b y ć  20  w soboię> 
l ecz na  o sob i s t e  na legania  i n t e r nu ne y us z a  aus t ryacki ego ,  k tó r ego  in s i ru -
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tanlów czterech mocarstw w W i ed n iu  dla T u r c j i  oka zan jch .  W ’ rzeczy 
samej t rudno pojąć jakim sposobem tvm panom zdawało się,  iż stanowić 
mogą o losie godności  i honorze  T u r c j i  bez przypuszczenia do rady  tego 
mocarstwa,  tak zupełnie jak żeby w kwesfyi  tej całkiem interesowaną nie 

-v .a< Postępowanie  to surowo osądzonem by ło  przez T u rk ó w  i ludzi 
Poblyką się t rudniących.  Sułtan by ł  j ednak za przyjęciem noty,  jako za 
sPOsobem ukończen ia  sprawy- i zapobieżenia wojnie ,  której  się o b a ­
wia, lecz ministrowie przekonali  go, jako bardziej  byłoby- dla niego nie- 
oezpiecznem ustąpić,  aniżeli stawić opór  z honorem,  z p r zy c zy ny  exal- 
•acyi ludowej ,  którą rzecz najmniejsza może szkodliwie skierować,  a kló- 
ra ani chce s łyszeć o nowych dla R o s j i  koncesjach .  Zaręczają mi, źe 
Opiócz iute rnuneyusza inni ambasadorowie oddal i  notę wiedeńską porcie  
bez żadnego z ich s t rony poparcia,  zostawiając jej zupełną wolność dz ia­
łanie,  s tosownie do tego jak jej się zdawać będzie.  W i a d o m o  je dn ako ­
woż ,  że poczyn ione zostały kroki  tak co się tyczy  sułtana jako i mini­
strów w celu ot rzymania przyjęcia noty,  która sama j edna mogła spoko j ­
ne sprowadzić rozwiązanie.

A m e ry k a .
N o w y  J o r k ,  27. Sierpnia.  — Tuta j szy  H e r a l d  ogłasza depeszę 

lorda J.  Russeł  do posła angielskiego p. Cra inplon  w kwestyi  kolonii  
Kuby.  W  zeszłym roku za proponowały  Anglia i F ran cya  Stanom Z je ­
dnoczonym układ obowięzujący wszystkie trzy pańs twa,  celem zabez 
pieczenia Hiszpanii  w posiadaniu Kuby.  Amerykański  sekretarz stanu 
Everet  dał  na to odmowną odpowiedź w depeszy  przesłanej  do lorda 
Malmesbury,  który wkrótce po jej odebraniu  wystąpi ł  z urzędowania tak 
źe odpowiedź pozostał  dłużny lord J .  Russel.  Osobl iwsza wolność p a ­
nuje co do stylu w tych angielskich dyplomatycznych korespondenc jach.  
Nie sądzimy,  żeby angielski minister pozwol i ł  sobie takiego użyc tonu 
w koresp on de nc j i  do jakiego gabinetu europejskiego drugiego rzędu,  
minister  prawi otwarcie morały  wielkiej rzeczypospolite' j  Zdrugie' j  s t rony 
Amerykanie nie wachają się nazywać rzeczy  dla Auglii ba rdz o  delik’atne, 
po  właściwem imieniu. Mimo to obaj  spokrewnieni  Anglosasy żyją 
z sobą po przyjacie lsku,  a nieporozumienia pomiędzy nimi bardzo  króTko 
trwają,  nie tak,  jak to byw a  pomiędzy innemi krajami.  Lord J .  Russeł  
pisze pod d. 16. Lutego 1853 r., że widzi ,  iż Ameryka ma zupełne p r a ­
wo nieprzyjmowania p r o p o z y c j i  uczynionej  przez lorda Malmesbury i p. 
Turgo t ,  ale niemoże pominąć milczeniem uwag p rzy toczonych  p. Eve-  
reta. Pocóż p. Evere t  p rzypomina pomnażanie się potęgi S tanów Zje ­
dnoczonych ,  czego nie zaprzeczają im ani Anglia,  ani F ran cya ?  Jasna  
rzecz,  zechcą postawić to zdanie,  ż e K u b a  obudzą interes Stanów Zje dno­
czo ny ch .  do której europejskie mocarstwa morskie żadnego prawa nie- 
mają T o  wymaga sprostowania,  już ze względu na posiadłości J .  kr.  
Mci w zachodnich Indiach,  niezważając nawet  na Meksyk i inne kraje 
zostające z Anglią w przyjaźni .  R ó w n y  interes w kwestyi  K u b y  ma 
F ra n cy a ,  z powo du  swoich posiadłości  w Zachodnich Indiach. P. E v e ­
ret  powiada ,  że Kuba jest tern dla S tanów Zjednoczonych ,  co wyspa  
jaka przy ujściu Tamizy lub Sekw any  dla Anglii lub Francy i .  Zda je  się 
zapomiuać,  że Ku ba  odległą jest od po łudn iowego  punktu F lo rydy  o 110 
mil ,  tak że wyspa w podobnem oddaleniu od ujścia Tamizy,  leżećby 
powinna o 10 mil na północ Antwerpi i ,  gdy t j 'mczasem wyspa w tej samej 
odległości od angielskiej kolonii  J amajk i ,  p rzypadałaby  na Manzanillę,  
miasto na Kubie.  P rzypuszczenie więc ,  że posiadanie K u by  przez A n ­
glią lub Francyą  b y ło b y  groźbą przeciw Stanom Zjednoczonym,  niema 
żadnej zasady,  równie  jak przypuszczenie że posiadanie Kub y  przez Ame-  
t y k ę  nie b y ł oby  groźbą przeciw Anglii lub Francyi .  Drugi d ow ód  pana 
Evereta nie tylko jest nieuzasadniony,  ale nawet  niepokojący.  Obawia  
się,  aby układ potrójnego sprzymierza niedodał  bodźca silniejszego fili- 
bustierskiej wyprawie  przeciw Kubie.  Uznając  p rawowi lość  prezydenta,  
szanując należycie uczucia sprawiedl iwości ,  z jakienui się oświadczył  b r z y ­
dząc się rzeczonemi zamachami,  jest p rzymuszony  ( lo rd  Jo h n )  Oświad­
czyć:  że obawa ,  aby  układ w należytej  formie podpisany i prawnie 
po twie rdzony  nie był  bodźcem do napaści bezprawuej ,  smutnem jest w y ­
znaniem naczelnika wieikiego państwa.  Spodz iewa  się więc,  że taki stan 
długo nie potrwa i że obywate le  amerykańscy chwaląc się słusznie z swych 
ins ty t uc j i ,  potrafią szanować różnicę pomiędzy słusznością a niesłuszno­
ścią,  tudzież to, co w E u ro p i e  nazywają p rawem narodów.  Zresztą za­
mierzony pot rójny t raktat  n i ebylby  wstrzymał  ludności na Kubie od po­
wstania za niepodległość swoją.  (Jo do wewnęt rzych niespokojności  t r a­
ktat ów nietniał zawierać ani słowa. Ale ogłoszenie n iepod leg łośc i , z za­
miarem przy wolauia Ameryki  na pomoc przeciw zbun to wan ym murzy-  
>iom, by łoby  uważane według t raktatu słusznie za usi łowanie p r zy łą ­
czenia się do Ameryki.  W  końcu  oświadcza t e rd  J .  Russel ,  że Anglia 
Zastrzega sobie prawo,  działać w kwestyi  kubańskiej  wed ług  własnego 
przekonania.  Podob ną  depeszę wysłała F ra n cy a ,  ale gabinet  wasyng 
foński postanowił  t r zymać się d ok t r yn y  Evereta  i niespuszczać interesu 
1 honoru Ameryki  z oka.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  53. Września .  —  Na dniu 10. b. m. ukradz iono tu na Chwa-  

‘'szewie pod nr. 92 mieszkającemu orzeebarzowi Andrzejowi  Ziemkiewi­
czowi 100 tal. z izby zamkniętej ,  którą o tworzy ł  sobie złodziej wy try -  
k'cm pod nieobecność małżonków Ziemkiewiczów.  P rzy kufrze w  któ- 
fym zna jdowały  się pieniądze znajdowało się dłuto,  którem kufer  rozbił  
1 ^ J ł ą l  z niego samą gotowiznę w banknotach po 25 tal. ,  biletach kaso- 
* j c h  po 5 i 1 tal.,  w rublach i pruskich talarach złożoną.  Inne rzeczy 
^.Vrzucone z kufra przy mm pozostawił .

—  Właśc ic i ele  łazienek na Grob l i ,  tudzież sąsiad gruntu pod nr. 9. 
Grobl i  położonego zalożyliii  do kr. rejencyi  jako właściwej władzy 

Protestacyą,  przeciw zakładowi gazu,  który ma być urządzony na Grobli  
Pod u r , 9 Jeżeli  sprawę tę kr. r e j eneya  wkrótce rozst rzygnie,  naten ­

czas tej jesieni założone zostaną fundamenta pod  gmachy zakładów p r z e ­
znaczonych na wyrabianie  gazu.

— Pan  Kattwilz umierając wyznaczył  znaczny  legat z swojego  ma­
jątku na dobroczynne cele w wielkiem księstwie poznańskiem.  Legat  ten 
przez procenta doszedł  teraz blisko do 100,000 tal. Do wiadu jemy się z p e ­
wnego źródła ,  że król  Jegomość potwierdził  s tatut  względem przyszłego 
przeznaczania p rocentów na dobroczynne cele i że wkrótce  pan  naczelny 
prezes poda rzecz tę do wiadomości  publicznej.

K u r n i k ,  10. Wrześn ia .  —  Niemiecka poznańska gazeta pisze z K u r ­
nika,  że tam grasują f eb ry tak dalece,  że we wielu domach na nią t rzy 
cztery osoby  chorują,  obok  tej ch o r o b y  panuje druga epidemia,  zwana  
amerykańską,  na tę zapadają ludzie,  k tórym kraj własny się sp iz y k rzy ł  
i sobie wystawiają Amerykę  za raj ziemski,  w którym jak Adamowi 
i Ewie dobrze bez pracy.  G d y b y  ludzie rachowali  ile wychodzi pienię­
dzy dla Ameryki  do w ych od źc ów  na wsparcie ,  a ile od nich wraca,  prze- 
wyzka pokazałaby s ięna s tronie E ur op y .  P rawda ,  że nie jeden przebrnie  
przy pracy i szczęściu przez p rzeszkody  i t rudności  i wyrobi  sobie p e ­
wne utrzymanie,  ale ile to ginie i marnieje ,  albo nakoniec wraca do E u ­
ropy  bez chleba. Epidemia ta w naszym Kurn iku  najwięcej  panuje p o ­
między żydami i Niemcami,  którzy  się hurmem wynoszą.  Ztąd wielki 
ciężar pozostawiają pozostałym rodzinom niemieckim,  na utrzymanie 
kościoła ewanielickiego, który i tak n ieopływał  tam w wielki dostatek.

W r z e ś n i a ,  11. Września .  —  W c z o r a  spali ły się na folwarku 
w W s ze m b o rz u  o b o r a ,  owczarn ia ,  dwie s todoły,  z których  jedna była 
napełniona zbożem.  Zdaje się,  że ogień był  podloźzny.

Listy J. J. Kraszewskiego do redakcyi Gazety Warszawskiej.
(G azeta  warszawska.)

Uwagi ogólne. — L ite ra tu ry  E urope jsk ie  i Słowiańskie. — Chwila obecna, 
znaczen ie  powieści i j e j  posłannictwo. — Korzeniowski. Chodźko, 
ivaczkowski. — Siemieński. — Gregorowicz. — Bujnicki. — A utor  L i­
stopada i Koliszczyzny. — Pług. — Fisch. — Dzieizkowski. — P róby  
powieści. — Poezya : W I . Syrokom la i W .  Pol. — Poezya nowej epo- 

Tłumaczenia. — Korsak. — Dramat. Al. F red ro  i J .  Korzeniow- 
— Historya. — Maciejowski. — Bielowski. — Moraczewski. — G o ­

łębiowski. — Bartoszewicz. — Malinowski. — W ójcick i.  — Gliszczyń­
ski. — Pizedziecki.  — K. Stadnicki. — Źródła  pomocnicze. — Z biory . 
Historya l i te ra tury :  W ł .  Syrokomla i W .  A.Maciejowski. — Historya
Sztuki. — Sobieszczański. — Kastawiecki. — A. Grabowski.   Lep-
kowski. — Jerzmanowski. — Towarzystw o naukow e: W arszaw sk ie  
Arheoloffia: Michat Grabowski. — E. Tyszkiewicz. — Filozofia: Kre- 
mer i Libelt. Dusza Kamińskiego. — Jakubowski. — Badeni — Dzia­
łalność porównana p ro w inc j i  języka  polskiego: Poznańsk ie ,  Galicya, 
Krakow. -  Księgarstwo. _  Przedsiębierstwa. -  R u ch  umysłowy. — 
l wagi ogolne nad li teraturą. Zakończenie.

Kończąc  t egoroczne listy uasze,  r zućmy jeszcze okiem na ogół o br a ­
z u ,  jaki w tej chwili przedstawia li teratura naszego języka.  T o  obe j rze ­
nie się na nią,  jakkolwiek krótkie  i nie wyczerpujące p rzedmio tu ,  nie b ę ­
dzie wszakże bez korzyści.

_ Test to niezaprzeczoną p r aw dą ,  że dziwnym fenomenem sympa tyi  
kraje słowiańskie sk łonne są do odbijania w życiu swem umys łowem o b ­
jawów  żywota duchowego  z a c h o d u  E u r o p y :  działo się to wprzód  ze 
świadomością c z y nu ,  dziś niemal mimowolnie dzieje się jeszcze.  D a le ko  
juz od  nas ta c h w i l a , w  której  pierwsze s łowo wy rz ec zo n e  o naś lado­
wnictwie z ślepego małpiars twa zwróci ło  nas na sainoistniejszą drogę 

s,nV,W “ ° T llcie by tu  naszego l i teratura polska przedstawia szcze 
^ n 0s<j z b lera tu rą  zachodu.  Są tu różnice ,  odcienia,  są właści-
T o b u  s t m n ’ j 0"  ° gÓlnł  nIe Cał0ŚĆ ka r^  flzie)ów jednostajnie się 
l w u i  u z vś k a t i f6 g Ch0<5 r  rÓŻną Ska'ę- P °  Po d boj«ch roman.y-  
wafnram,  ob-v " a,el f twa P™ez szkołę nową,  po walce z no-
koin '  Uł  P°  P SPien,u 1 cehabilitnej przeszłości ,  przyśl i śmy do spo- 

' osy  Poelów umilkły,  natchnienie młodzieńcze przygas ło,  roz-  
o o e m a t a r f ’ zwr.ót oka -n a  siebie i s tanowisko swoje ,  nastąpi ły.  P o  
(Diein *’ • mac le ' w n j ciliśniy do s tudjów,  ro zp ra w ,  opowiadania  
wioli  v' eE>0,’ Po w !e*c, ‘ Fiziognomija l i teratury ożywiona  przed laty nie- 
krzvk ’ lalI.nę ’ .,nuc P rzybra ła  wejrzenie.  Zamiast  pieśni,  zamiast wy-  
.■ i OVT 1 uniesień,  miasto uczuciowych w yb u ch ów ,  poważna praca,  

c a , po w ol na ,  wytrwa lsza ale chłodniejsza.
o krótkiej  dobie  p o e z j i  przyszła chwila filozofii niemieckiej i p rze ­

szła rychło ,  jesteśmy w no w ym  okresie historycznym.  T ę  cechę nosi 
moment  obecny,  szczególniej ku przeszłości  zwrócony,  bada jący  ją usil­
nie,  może dla tego że nieśmie spojrzeć na jutro.  Na czele u two rów  lite­
ra tury właściwej,  w miejscu za jmowanem przez poezyą  stoi, swobodn ie j-
or"zez , ' SZ,CZCrSZ' ?  ran! 5ow,e^ -  a jej zjawienie się i zajęte
moral  . s tauow ' s ko ’ Pod sztuki a wi ^  jeszCze w sferze
moralne,  jest wielkiego znaczenia.  Na tern doląd zdaje mi się nie pozna­
liśmy wcale. Powieść me jest , uz czem by ł  romans przed laty:  dzie-
« , f » n  - ° . prZe t M)C‘‘ 1 z>awip 'de się i przewaga jest f enomenem
zastanawiającym; okazuje ono  zwr o t  ludzi ku badaniom własnego życia,
, U l e8°  praktyce,  ku poznaniu samych siebie, ku rozpatrzeniu się w sprę- 
zvnach machn i j  społecznej .  Trik się nam przedstawia powieść,  której  
na zwyczajnej  popularności  inaczejbyśmy sobie wyt łumaczyć nie śmieli 
1 p rzysz loby  o lekkomy-ślność pomówić całą publ ikę,  która nią p rawie 
wyłącznie żvje. Ale tez pod tein skromnem mianem powieści ,  u k r y w a  
się badanie żywota ,  ro zb ió r  natu ry  ludzkiej ,  a w formie dramatyczne' !  
na po zó r  lekkiej ,  dotyka ją  się zagadnienia najważniejsze p rak tyki  żvcia’ 

W  przeszłych wiekach ,  zajmowała człowieka najwięcej  otaczaiaca 
go natura ,  jej f enomena i dziwy,  podania przeszłości ,  odgadywania  jutra, 
po tw or y  wyobraźn i ,  wszys iko prócz samego siebie —  dziś,  losy ludz- 
sosci i o rgan izacja  społeczeństwa jest główtmm chwili zaprząlnieuiem. 
Chcemy przedewszystk.em poznać siebie,  wn iknąć w p ow ód  i cel czyn ­
ności naszych,  zbadać każdy  ruch własny,  pojąć co w nas jest sprze ­
cznego imewy t łu ma cz one go .  Ztąd powieść,  która niczem innem niejest 
tylko badaniem cz łowieka w p raktyce  życia i studium anatomicznem ż y ­
wota,  tak więlką gra rolę w l i teraturze naszego czasu.  Ale też r amy 
jej rozeszły się ogromnie i z prostego wym ys łu  f autazyi ,  zabawiającego
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tylko umysły próżnujące, przeszliśmy do utworu, który chceli żyć, za­
wierać musi myśl głęboką, pod formą piękną. Szczególniej ludy słowiań­
skie, na które przychodzi kolej działania umysłowego, tamiłowaly po­
wieść, córkę dawnej baśni ludowej, wy kołysaną natchnieniem, nauką, 
rozwagą i doświadczeniem i odpowiadającą naturze ich ducha. U nas 
i w literaturze rossyjskiej przemaga *a forma nowa.

Niewiem też czy badanie żywota ludzkiego i człowieka w innej for­
mie i na inny sposób uskutecznić b y  się dało. Człow ek jako zwierzę, 
jako człowiek, jako myśl, jako duch, naukowo badany był i rozważany 
przed laty. a w tym mikrokosmie coraz się nowe odkrywają cuda i tajem­
nice; ale człowiek jako istota społeczna, jako cząstka wielkiej całości, 
w  której organizmie jest narzędziem maluczkie'm, nie mógł być jeszcze 
studiowanym naukowo. Tu taka jest fenomenów ruchawość, taka barw 
zmienność, taka położeń rozmaitość, taka poruszeń szybkość, ie  nauka 
ze swą sztywnością, prawidłowością i potrzebą formułowania ogólników, 
zdążyć nie może za metamorfozami żywota. Powieściopisarz, niesiony 
na skrzydłach fantazyi, podparty obserw acyą, ledwie jakkolwiek zadość 
czyni zadaniu swemu, choć w empiryczny sposób

Powieść wzięła na się posłannictwo podwójne, przetrzebienie dróg 
nauce życia nowej całkiem i nową zwiastującej epokę i missyę moralizo- 
wania mass. W  ogóle utworów tego rodzaju wcale dziś inny niż przed 
tem duch panuje. O brazy miłości i miłostek, które rozpoczęły romans 
i powieść, grają dziś w niej rolę zupełnie podrzędną. — Bohaterem 
w nich świat, człowiek, kraj i czas, osią na której się dramat obraca — 
życie. Możnaby rzec, że stolik powieściopisarza stał się kazalnicą, z któ­
rej ogłasza się prawda społecznego życia tym, co z innego źródła słuchać 
jej niechcą lub nie mogą. Dla odkrycia różnych stron tej prawdy, ba­
dacz puszcza się w przeszłość, w przyszłość, rozpatruje w teraźniejszości, 
robi wycieczki w kraj nauki, filozofii i sztuki, rozprawia, śpiewa, na­

ucza, satyryzuje, nigdy nie spuszczając z oka wielkiego celu swojego: 
ukazania prawdy w szacie pięknej. (I). c. n.)

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d 12. Września. — Pszenica 7 7 —85 tal. Zyto 59—63 tal. 

Jęczmień 15—48 tal. Owies 27—32 tal. Groch 58—64 tal. Bzep zimowy 
86—85 tal. Rzepik zimowy 85—84 tal. Olej rzepiowy 1 2 ^ —12Ą tal. 
Olej lniany 12 |  lal. Okowita bez beczki 31 tal.

Przybyli do Poznania dnia 13. Września.
B A Z  A l i :  B ia łk o w s k i  z P ie rzch n ą
H O T B L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : T ie d e in a n n  z G d ań sk a;  K itz la ff  i ks. H a b isch  

z W a ł c z a ;  B e t t ig e r  z R o g o ź n a ;  hr. L ipiński z W a r s z a w y ;  T u r n o  z O bie-  
z i e r z a ; H e r z o g  z Berlina.

H O T E L  B A W A R S K I :  L ieb esk in d  z K o ś c ia n a :  Pritze lw itz  z  O p o la ;  M o b iu s  
z S i e r a k o w a ;  W o l i c k i  z W a r s z a w y ;  L il ien h a in  z G ł o g o w y .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  I ło b r z y c k i  z Bąblina .
H O T E L  u R E Z D E N S K I : Guttry z P ió r k a ;  S z c z a n ie c k a  z  Brod.
H O T E L  R Z Y M S K I :  S zm itt  z  N o w e j  w s i ;  M o s z c z e ń s k i  z J e z io r e k .
H O T E L  P A R Y S K I :  K u c z b o r s k i  z Ó p orzyn a .
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  l i r .  G o r c z y ń s k i  z B e r l in a ;  J a n k o w s k i  z R ą b in a ;

Iffland z C h le b o w a
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B arańsk i  z W y r z y s k ;  H a r tw ig  z N o w e j  w s i ;  kanon.

D y n ie w ic z  z  G n ie z n a ;  K retscb m ar  z K r o t o s z y n a ;  K u r a w iń sk i  i K o h le r  
z P o l o p i ;  B o a s  z G o r l icy .

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  M and z S z m ig ’a ;  H e y n e  z W ą g r o w c a .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Crainer  z R o g o ź n a ;  S a c h s  i B r and t  z  N o w e g o  M iasta .  
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  P ią tk o w sk i  z S iera k ó w  ka i J a c k o w s k i  z P o ła j e w a .  
G O S P O D A  S Z L Ą S K A :  M ii l ler  z M ięd zy rze cza .
H O T E L  E I C U B O R N A : E ick m a n u  i L d w e n th a l  z C a m in ;  L a n d s b e r g  z Z a n ie ­

m yśla .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  G o ld fa rb  z  T a r n o w a ,  ul .  W r o n i e c k a  nr. 8.

O B W IE S Z C Z E N IE  
stanu funduszów Ziemstwa kredytowego Wielkiego Xięstwa Poznańskiego :

Pożyczka Ziemska wpnosi w listach zastawnych:
a. 4 - p r o c e n to w y c h ............................................... .................................................  13,759,200 Tal.
i. 3£- p ro c e n to w y c h .................................................................................... ... . . 11.787.260 «

ogółem . . . 25,546,460 «
Z tych

1) umorzono do włącznie wersury Bożego narodzenia 1852:
a. w 4J  listach z a s t a w n y c h .......................................................... 5,466,275 Tal.
b. w 3 { ;  listach zastaw nych..........................................................  2,125,060 «

2) spłacono ze strony dłużników Ziemsko - kredytowych i
w skutek abluicyi rent: a. w 4£ listach zastawnych . . . 1,962,600 »

b. w 3£§ listach zastawnych . . . 314.320 »
ogółem . . . .  9.868,255 "

Pozostający więc kapitał w listach zastawnych czyni .........................................  15,678,205 «
Do funduszu salaryćw i kosztów wpłynęło od St. Jaua 1851. do tegoż dnia 1852.:

1) p row iz ja  od znajdujących się w właściwym funduszu listów zastawu. 29,701 I al. 7 sgr. 6 fen.
2)  szportle za nowo wygotowaue listy zastawne ...............................................144 » 15 « 10 «
3) \  procentu przez dłużników na opędzenie kosztów administracyjnych

o p ł a c o n e g o .......................................................................................................... 60,731 « 6 « 7 «
4) nadzwyczajnego przychodu, jako to :  prowizya z przewłoki, uale- 

żytości depozytalne, komorne, od wynajętych lokalów w domu
Ziemstwa itp................................................................................................... ... • 1491 " 5 " 1 . 0

ogółem . . . 92,068 Tal, 5 sgr. « fen.
W y d an o  zaś na salarye, emerytury, gratyfikacye, dyety i nalezyto- 

ści podróży, koszta adminislracyi domu Ziemstwa, wydatki na opłacenie
prowizyi od listów zastawnych w Berlinie i W rocław iu, porlorium, za­
płaty posłańcom, insereye, druki, materyal do listów zastawnych i pi-
śmienny, opłat i światło, tudzież inne koszta b i ó r o w e ................................. 43,471 « 9 « -  "

Pozostało więc zapasu na St. Jan  1852............................................ ..............  48,596Tal 2 5 sgr. 10fn.
który wpłynął do funduszu właściwego.

Do tego funduszu należy także dom Ziemstwa i kapitał dla Ziemstwa na gruntach pod liczbą 
31. i 32. na Grobli w mieście lulajszem położonych, zaintabulowany w ilości 13,650 Tal., na któ­
rego umorzenie znajduje się w kassie Jeneralnej w listach zastawnych 3^ procent. 2180 Tal. i w go- 
towiżnie 94 Tal. 3 sgr. 9 fen.

Całkowity zaś fundusz właściwy wynosi teraz w listach zastawnych 4ro-procent. 25,925 Tal., 
i w 34 - procent. 923,240 Tal. ,  a 22,026 Tal. 11 sgr. 8 fen. w gotowiznie.

P ozn ań ,  dnia 2.9. Sierpnia 1853.

W Y P O W IE D Z E N IE  
listów rentowych prowincyi Poznańskiej.
Z odwołan iem sic na przepisy p rawa banku  

ren towego z dnia 2. Marca 1850. r. §. 41. i na ­
s t ępne,  zawiadomiamy posiedzicieli l is tów ren­
to w y ch  prowincyi  Poznańskie j ,  iż p rzy  odby-  
te'm dziś według przepisów losowaniu listów ren­
to w y ch  w terminie 1. Października 1853 p ła ­
tnych,  następujące numera wyciągnięte zos ta ły:  
Litt. A. na 1000 tal.: 527. 904. 997. 1140. 1333.

1837. 1978. 2357. 2706. 3278. 3373 3395. 
Litt. B. na 500 tał.: 335 471. 534 570. 684. 
Litu  C. na 100 tał.: 438, 459. 512. 925. 1016.

1286. 1696. 2015. 2173. 2268. 2586. 2724.
2764.

Litt. D. na 25 tal.: 592. 735. 829 833. 1164.
1355. 1656. 1858. 1885. 2129. 2203.

Litt. E. na 10 tal.: 115. 396. 438. 493. 615. 66.9.
813. 874. 1371. 1481. 1631. 1777. 1870.
2404. 2497. 2652.

W y p o w i a d a j ą c  zwyż  w yra żon e  listy r en towe  
niniejszein,  w zy w am y  posiedzicieli tychże,  a b y  
imienną wartość wypowiedz ianych  listów rento ­
wy ch  za złożeniem takowych w stanie do kursu 
usposobionym  z należącemi do nich kuponami

D y r e k c y a  J e n e r a ł  na  Z i e m s t w a .

niepłalnemi, w gotowiznie w terminie dnia !• 
Października 1853. w kassie naszej odebrali.

Poznań , dnia 13. Maja 1853,
Dyrekcya banku rentowego, prowincyi 

poznańskiej.

Subjekci obeznani z handlem towarów ręko- 
dzielnych, posiadający oraz język polski lub 
francuski, znajdą natychmiastowe umieszczenie 
u M e y e r a  F a l k  w Poznaniu.

Dom położony na ulicy G a r n c a r s k i e j  pod 
Nr. hyp. 379. w Krotoszynie, w lepiankę i szku- 
dłami pokryty i kawał ogrodu przy tym, długo­
ści 30 lob 40 stóp, ma być sprzedany z wolnej 
ręki w ciągu 6 tygodni z wykazem hypofecznym 
po zmarłym Bart. Sikorskim. Bliższa wiado­
mość u Walentego Hoffmann w Poznaniu, Małe 
Garbary Nr. 6. i u Pana Sosuickiego w Kroto­
szynie.

Siewnik Albański
z płaskiemi szczoteczkami, w a r t o ś c i  55  Ta l . ,  
używany, ale w dobrym stanie b ę d ą c y ,  inozua 
za cenę 30 Tal. uabyć w Składzie H. C e g i e l ­
s k i e g o  w Poznaniu.

MŁOCKARNIA
obracana siłą d w ó c h  k o n i ,  i przy usłudze 6. 
ludzi, wymłaca od 8 do 12 szcfli oziminy i 10 
do 20 jarzyny na godzinę, — z ustawieniem i 
wprowadzeniem w bieg kosztuje 250 Tal.

Młockarnia obracana siłą t rzech koni i p rzy  
us łudze 8 łudzi ,  wymłaca od 10 do 20 szefli o- 
zirniny, a 15 do 30 j a rzyny  na godzinę,  z us ta ­
wieniem kosztuje 320 Tal.

Skoro przy próbie podana ilość wymłotu d o ­
pełnioną nie zostanie, b e z  ż adne ' j  p r e t e u s y i  
przyjmuję na powrót machinę. W ymłaca wszy­
stko zboże bez wyjątku, a do tego samego m a­
i l  c ż u  z łatwością i nie wielkim kosztem dołą­
czyć możua, sieczkarnią, śrutowuik i inne rze­
czy. Kto więc życzy sobie zaprowadzić podo­
bną machinę, z przysłaniem 5 0 T a l .  z a d a t k u ,  
może ją mieć od dnia zamówienia za trzy tygo­
dnie u siebie w bieg wprowadzoną. Polecam 
się przytem łaskawie wszelkim innym robolom 
tyczącym się mechaniki.

Ferdynand. Meisner,
Budowniczy machin w G u ł t o w a c h  pod 

K o s t r z y n e m .

Najlepsze ceny za wosk
p ł a c i  h a n d e l  

P. P r z e s p o l e w s k i e g o  
w Poznaniu, ulica W rocławska Nr. 14.

S z w a c z k i  biegłe w s z y c i u  cienkiej biel izny 
znajdą stałe a korzystne dla siebie zat rudnienie 
u W i z o w e j  w starym rynku Nr.  39.

T o w a r y  z bielnika do Nr. 70. włącznie na de ­
szły i uprasza o ła skawe natychmiastowe ich 
odebranie.   Antoni Schmidt.

Świeże Angielskie o s t r z y g i  o t rzymał
I z y d o r  Mtusch.

Angielskie prosięta po 6 Tal. ma na 
przedaż do I. Października Dominium
Mtojaniee pod Gnieznem.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  10. W r z e ś n i a  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
dito z roku 1850..............
dito z roku 1852...............

Oltligi długu skarbow ego.......................
dito preimów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej 1 Nowej . .
dito miasta B erlina ...............................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
Prus W schodnich . . .
Pom orskie.....................
W . X . Poznańskiego. .  
W .X .P o zn ., n ow e. .
Szląsk ie ..........................
Pru3 Zachodnich. . . .

B ilety rentowe Poznańskie....................
L ou isdory ....................................................
Akcie kolei żelaznej S tarog. Poznańsk.

dito
dito
dito
dito
dito
dito

S t ę ­ N a  pr . k u r a n t
pa

pCt.
p a p i e ­
rami. winił

44 1001
44 — lO li
44 102 —

34 924
-

34 914 —

41
34

1014
994

34
34
4

— 984
1044

34 98 j ' '
34
34
4

— 961
lOJi
1101

34 94


